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w y da ła  ośw adczenie względem Patentów  
sw obody na wynalazki machin lub rozm a­
i tych  wyrobów kra iow ych zasługujących 
na  opiekę Rządową. Każdy  z posiadaiących 
takow y pa ten t ,  powinien przekonyw ać P u ­
bliczność o cłokładności swych wynalazków, 
i - z a  dobroć ich iest odpowiedzialny .

JP .  Jo rdak i  K u p a r e ń k "  iuż u k ończy ł  
Broń swego nowego w ynalazku  nad k tó rą  
długo  pracował,  a k tóra  za iednym nabiciem 
10 razy wystrzela. Z apew ne ten  wynalazek 
będzie podany  do rozwagi znawców.

■ Jeden  zo cz o n y ch  W arszaw skich  og łos i ł  
z-powodu pewnej Recenzji w Gazecie L ite­
rackiej L ipskie j ,  i e  wątpi aby skoty iw ia r -  
d unk ifdaw ne  monety nasze)miały kiedy r z e ­
c z y w i ś c i e  istnieć, i ofiarnie s t o k r o t  n ą 
wartość za k tórąkolw iek z tych monet.  Na 
to  odpisał  w 103 Nrze wspom nianej  Gazety, 
P ro fe sso r  V o i g t  zK ró lew ca ,  żeArchiyum 
tamtejsze  maiącć 5 skotów, ustępuie  mu ie- 
dnego i prosi o przyobiecaną s t o k r o t n ą  
wartość— Przestroga dla innych (zGaz:Lfter:)

W iadom o że ustawiczne siedzenie skulo­
ne przy p racy  obuwia,  nietylko wiele niedo­
godności staie sie przyczyną  dla Szewców, 
lecz oraz niszczy ich zdrowie i częstokroć 
przygniata  piersi.  W ynalez iony  został  n o ­
wy warszta t  dla F a b ry k an tó w  obuwia nader 
dogodny ,  i ochraniający ich zdrów ie. w-Nu- 
merze 2 n b :  Jzydy  Polskie j  znajJu ie  się ie- 
go dokładne  opisanie i rysunek .

Gdy z l j s t y m  Numerem W arsz a w ian in a ,  
kończy się pierwszy K w ar ta ł  tego P isma, R e­
dakcja iego ma honor  oświadczyć, iż  nadal ie

w tymże samym kształcie ,  celu i za też samą 
cenę wydawać będzie. Redakcja  p rzy łoży  
starania,  aby ryc iny iakm oże  bydź  'n a jc zę ­
ściej i ia k  na jdokładniej wypracowane by ły .  
P rzy rzeka  nadto  udzielać przynajmniej  2 r a ­
zy w Kwartale ,  wzory Meblów i N uty .  W y ­
konaniem  ryc in  trudnić się będzie iak dotąd  
M. Janiszewski.  Osoby życzące sobie pre­
numerować na W arszawianina  raczą sie wcze­
śnie zgłos ić ,  nak łady  bowiem niedozwalaią 
większej liczby exemplarzy drukować,  nad 
ilość Prenumerat rów. Z aopa trzyw szy  się 
w pisma znakomitych w literaturze  mężów, 
mamy nadzieię iż T yg o d n ik  teu n iety lko ze­
wnętrzne j,  ale i wewnętrznej warto -c i ,  coraz 
więcej nabierać będzie. Cena K w arta 'na  
w W arszaw ie  wynosi  złp: 9- Na pfbwincji  
przyjmuie  się tylko półroczna to a w summie 
z łp :  24- Prenumerować m ożna w tychże sa­
mych miejscach , co wze-szłym Kwartale .  
W szelk ie  Artykuły napisane w przyię tym raz 
celu pisma, z wdzięcznością p rzy jm ow ane  
będą- Drukarn ia  JP .  W ęckiego p rzy  ulicy 
Senatorskie j ,  ma sobie polecone ich odbie­
ranie   Xaw: Godeb: i M: Jani:

R O Z M A I T O Ś C I .
-w Ostatnim Numerze Dsstrzegacza  z n a d  

Sprei,  znajduie się opisane liastępuiące zda­
rzen ie ,  k tóre  w skróceniu umieszczamy. —  
Do Leśniczego, w nocy któś ko łacze ,  otwiera 
drzwi gospodarz,  trzech,ludzi porządnie  ub ra ­
nych, powitawszy go uprzejmie złą  niemczy­
zną ,  proszą o nocleg; gośc inny Niemiec chę­
tn ie  ich w Dom swój p rzy jm uie ,  częstuie 
wszyslkiem co ty lko  m iał najlepszego. U ra ­
dowani taką uprzejmością, przychodnie ,  wy- 
iayyiaią mu wiżłb} taleUiiłiCę, która ich w te

W spom n ien ia '.
Obranie Królem Jana  
III: ic-74:

miejsca z daleka p rzyw iodła ,  Byli to 3 F r a n ­
cuzi, s łużący niegdyś w w ojsku,  a 1812 ro k u  
w rejteradzie  z Rossji gnani odi K o z a k ó w ,  
wioząc furgon z pieniędzmi z obawy aby im 
z ciężarem iadącyin nieódebrano życia i pie­
niędzy, wtoczyli furgon w nieznaiomą jaski­
nią i zwierzchu dobrze ią chrustem okryli .  
Przybyw szy  spiesznie n a K o n ia c b  do armji 
zdaią rapport  że napadnięci od nićprzyiacie-  
la, ledwie swe ży cie zdołali ocalić; dano im  
łatwo wiarę, bo któżby wchodził  w ścisłe ba ­
dania w czasie takich zamieszek. P o  k i lk u -  
letniem p rzebyw aniu  w O jc zy m ie ,  p rzyszli  
nareszcie  odwiedzić swój skarb,  w czein p ro ­
sili pomocy Leśii iczego, ofiaruiąc mu w na­
grodę 50,000 dukatów. Bezwątpienia n ik t -  
by podobnego proiektu  n ieodrzuca łj  co z ro ­
bił  i ów Leśn iczy ,dopom ógł cudzoziemcom 
wydobydż pieniądze , p rzeznaczy ł  na  nie 
miejsce w piwnicy  i osta tniego dnia p rzed  
odjazdem gości swoich,na pożegnanie  dobrze 
spoiwszy winem, na słomie w j z b i e  prze­
znaczy ł  im miejsce do spania. O durzony  
niespodziewanem szczęściem Iieśniezy, n ie -  
przesta ł  na tein co mu ofiarowano,  p rzycho­
dzi mu czarna myśl stania się' Paącm  całego 
skarbu, szuka sposobów, postanawia na re ­
szcie odebrać życie cudzoziemcom, z Ł a ­
twością d o konyw a zbrodniczego zam ysłu  t  
potem wziąw szy na ramiona zanosi każdego  
zn ich d o  ę iw nicy ,  tam gdzie b y ły  p ieniądze  
z łożone,  i spokojnie  zasypia ,  w te m  przed  
wschodem słońca s łyszy mocne ko ła tan ie ,  
otwiera d rzwi,  widzi przed sobą Nadleśni­
czego, ten wszedłszy  do Jzby postrzeg ł  s ło ­
mę pbfic iekrw ią  zbroczoną, py ta  oprzyczy-  
ne", sądząc wcale eczem innem , zmieszany



L eśn iczy  pada rau dq n ó g , prosi o u taien ie  
w in y , zm yślaiąc że zab ił dzik* i że go scho­
w a ł do p iw n icy . Ciekawy N adleśniczy każe 
sob ie  o tw orzyć p iw nicę, a w idząc ze strony  
iego  opór,sain  odbiia  i z n a jd u ie trz y  ofiary  ną 
stosach  z ło ta  rozciągn ione . Z brodniarza  u k a ­
ra n o , a pieniądze posz ły  na korzyść  skarbu.

w B erlinie Ż oną ubogiego R zem ieślnika 
U rodziła  Córkę n iem aiącą żadnej ręk i; D ziec­
k o  zresztą  iest zu pełn ie  zdrowe- —  Zapo- 
b iegaiąc  licznym  szkodom  w ydarzającym  
Się w gospodarstw ie p rzez  g radob ic ia , u tw o- 
rzo n em  zosta ło  w B erlinie tow arzystw o  w tym  
w ażnym  przedm iocie. —  P rz y  zdobyciu  
w ysp y  S c i o p rzez  G reków ,D uchow ni c zy n ­
n ie  należeli do w alk i, zachęcali sw ych w sp ó ł­
b rac i gorliw eini m ow am i, a naczęle hufców  
p o stępow ali ż K rzyżem . —  T ru d n o  opisać 
jak ich  m ęczarni doznaw ali m ieszkańcy  w o- 
ko licach  Saloniki i  K asan d ry , w początkach 
d z is ie jsze j w ojny; d ługo  znosili cierpliw ie 
o k ropnośc i w szelkiego ro d z a iu ,le cz  w idząc 
m aią tk i zn iszczone  ogniem , córk i iż o p y  w y­
d a rte  z ło n a  mężom i ojcom i podane na łu p  
sw aw oli b arbarzyńców ,tysiące  ludzi codzien ­
n ie  i^a pal w b iia n y c h , D ziatk i ieszcze mó- 
t r ić  nieuinieiące a iu ż  pochw ycone dla do­
p e łn ien ia  obrzędu  M achom etańsk jego , c ie r­
p liw ość u s ta ła ,  w ysłano  do Senatu  w Pe* 
loponezie  żądaiąc ra tu n k u , iako też cała  o- 
k o lica  uzb ro io n ą  zo s ta ła , z k tó re j dzisiejsze 
P u łk iG reck ie  m aią najw yborn ie jszych  strzel­
có w , D ow odcą ich ies t T  a s s o s iuż  w sła ­
w iony w k ilk u  w alkach z Baszą Sa lon ik i.—  
Skarbow i N eapolitańsk ie inu  braku ie  w tym  
ro k u  na opędzenie n ieodbitych  w ydatków  
8 ,277 ,250  dukatów . —  W o jsk o  H iszpańskie 
n a  g ran icy  tes t w tak ie jże  sile i liczb ie  tak

Fran cu zk ie  sto iące na p rzeciw  n ieg o . —  
O koło K w idzina C óreczka tam ecznego Q- 
byw atela blizko p rzez 2 lata czuła n ieznośne 
boleści w ew netrz , k rzyczała  ustaw iczn ie  
Z bolu , gdyż  ią cóś w żo łądku  zaw sze szczy­
pało  , uakoniec w yszła  z n iej w ielka iuż n ie ­
żyw a ż ab a , k tó rą  albo gdy b y ła  m ilu tk a  
p o łk n ęła  w nap o iu , albo w nią gdy spala 
w ogrodzie w lazła  i w ew nątrz dziecka ro ­
sła . D ziew czyna odtąd  iest zu p e łn ie  zdrow a.

PR ZY IEC H A Ll DO W A R S Z A W Ą
Czosnctwski W in cen ty  H rabia.
M arkow ski F elix  Dziedzic z Żuków*- 
Jastrzeinbsk i Jó ze f Dzie: z  Śniadow a. 
G rabow ski Jó ze f Dziedz: Z R odzinka. 
Z alew ski F ran : Dziedzi: z Nowy tv si' 
M arczenko T eo d o r D.yre: K om qry z R aczek. 
M iller Adam Oby; z Brześcia.
W ilso n  Poss: zS tan isła :
D.ulfus P u łk o : z S tan isław ow a.'
Sokpłow ski S tan is ;O b y ; z A ugusto;] 
K rakow sk i F elix  Oby: z  Ł upien ia.
Ł ąsota Jg » a : O b y ;ź  Klęt- 
Pac Je n e ra ł zK ońskicb .
K arp ińsk i T om asz z L ipna.
L ibesard  Ż ona Konstąla fran : z P a ry ża- 
Z ieliński W ójcie: Artys: Dram z Kain: Podo; 
P rąd zy ń sk i Podpu łko : z K alisza. 
B ronikow ski Oby; z Lubli:

DO NIESIENIA.
Plac w p rost K oszar Kadeckich m iędzy U - 

licam i D obrą L eszczyńską  i R ad n ą : nad sa­
mą W is łą  leżący, a od nadzw yczajnych  w y­
lewów w isły  p rzez  w ysypkę zabezp ieczo­
ny na sk ład  drzew a,, lub in n y  u ż y te k , iest 
kążdego czasu  do w ynaięcia, k to b y  wiec ta- 
ko.wy w ynaiać ż y cz y ł sobie zechce się z g ło ­
sić d o P .  L ip ińsk iego  w dom u P . L u to s ta u -

skiego N r:2685 na u licy  B ednarskiej m ieszka.
Je s t z ło żo n e  w sklepie Ubogich do sprze­

dan ia  , szacow ne i rzadkie  D zieło  to iest: 
H e r b a r z  O k o l s k i e g o  w 3 toinach info:

N iniejszym  uw iadam ia się Publiczność , 
k tó rą  by to  in teresow ać m o g ło , iż  w do ­
brach U iazdzkicji dziedzicznych JW . A nton; 
Hrabi O strow skiego Sana: K asztę: K . P . 
m ianow icie w A ntolin ie, nowej osadzie p rzy  
samym mieście U iazdzie założonej; w ym ie­
rzo n y ch  iest k ilk ase t placów i ogrodów  
w w ieczystą dzierżaw ę w ypuszczonem i być 
m aiących, dla w szelkiego g a tu n k u  fa b ry ­
k an tó w , R zem ieślników , * m ianow icie W eł­
nę i Żelazo w yrabiaiących. D obra U iazdz- 
k ie  położone W tw ie M azowieckiem ,Obw o: 
R aw skim , inaiące la ty , w ap n a , kam ieni do 
b u dow y, kuźnice żelazne, rzek i, m iastecz­
k o , z daw neini Jariuarm arkam i, t ra k t  W ro ­
cław sk i, rzekę sp ław ną P ilicę , i in n e  m iej­
scowe dogodności, są szczęśliw ie dq zak ła­
dania fab ry k  usposobione. Qpom ocy iak o - 
wą J W , Dziedzic udziela, i o in n y ch  w * ' 
ru n k ach , dowiedzieć się mogą in teresow an i 
w samym U iazdzię , lub w katicelarji E k o n o ­
m icznej un iżej podpisanego , w ToraasZ ew ie 
pod  Uiazdein m ie»zaiącęgo. Szy: O lszew ski.

P rzy  u licy  F aw °r y pod N ri l9 9 Q i* s t  do
sp rzed an ia  D w orek d rew n ian y  * ogrodem  
s ta jn ią , w ozow nią, dwom a piw nicąm i m u- 
row anem i, dwóm* Kręgielniam i; o  cenie do­
w iedzieć się m ożną u  syłaściciela w tyinż* 
dom u m ieszkaiącego .

W  sklepie ąhogieb  są do sprzedania  fab ry k i 
K ra iow ej,f* ians ró ż n y , f ib ry  do czyszczen ia  
wody i kam ienne garn u szk i, im bryczki e:t:c: 
T ea tr. Jutro, Opera W  e s t  a 1 k  a.
W czoraj w la im m y ta  Wrą $ 8 ,5 8 , 48 , 6 , 59.


